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wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu
Ciny prenumeraty;

We Lwowie bez dorę­
czenia do domu . mles. zł. 2  —, kwart 6 -—

« doatawą do domu . mles. zł. 2*40, zwart. 7*—
Na prowiecj! z prze­

syłką pocztową . . mles. zł. 2 40, kwirt. 7*—
Za granicą . . .  mies. zł. 5 ' —, kw art 15-—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  504.044

ADRES REDAKCJI! Ili ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

C E N A
NUMERU

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za j  w iersz  m ilim etr. (6 t|, cm . szer.) w zw ykłych o g ło sze ­
n iach  g r .  M, w n ad esłan em  i w n ek ro logach  g r .  sc , 
w k ron ice , re p e rtu a r , dz ia ł gospodarczy , ra s k i w tekdcia 
g r .  70, pod nag łów kiem  na  pierw szej s tro n ie  x ł. 1*—.  Za 
jed n o  s łow o  w drobnych  og łoszen iach  g r .  10, kup n o  
i sp rz ed a ! słow o g r .  1 1 , m atrym on ia lne , korespondencjo , 
p ryw atne  s ło w o  g r .  10 ,  d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r .  S. 
Z z as trz e le n ie m  m ie jsc  as  p r c .  Z agran ica . o  00 prc. d ro le j

ŚLĄSKIE ZAGADNIENIA 
USTROJOWE.

N a Śląsku coraz silniejszem staje się 
zrozumienie tego faktu, że Polska prze 
żywa obecnie pod względem ustrojom 
wym niezmiernie doniosły moment his 
storyczny. Zrozumienie, że już prze* 
w rót majowy dokonyw ał się pod ha* 
słem napraw y Rzeczypospolitej w szcze 
gólności pod hasłem dania Polsce ta* 
kiego ustroju, k tó ryby  najlepiej gwa* 
ran tów ał spokojny rozwój naszego 
Państwa i chronił je przed zakusami 
indywidualizm u poszcz/ególnych pars 
tyj politycznych oraz takich jedno* 
stek, dla których demagogja polity* 
czna była zawsze główną zasadą dzias 
łania. I wreszcie zrozumienie tego, że 
przecież jedną z przyczyn u traty  nas 
szej niepodległości pod koniec X V III. 
wieku była ta niewątpliwa okoliczs 
ność, że kiedy sąsiednie państw a po* 
siadały mocną organizację i silny rząd, 
my bawiliśmy się hasłem wolności 
obywatelskiej, głosząc zasadę, ie  
„Polska nierządem  stoi".

Dlatego też nie mogło pozostać bez 
wpływu na nastrój Śląska uchwalenie 
przez Senat projektu Konstytucji w jes 
go ostatecznym brzmieniu, tem bars 
dziej, że Konstytucja ta, starając się 
dać ustrój, w yprow adzony z najlepiej 
pojętej racji państwowej, zarazem u* 
stro jem  tym  obejmuje całość Ziem 
Rzeczypospolitej Polskiej, Konseks 
wientnie też w  przepisach projektu 
znalazł się także artykuł, dotyczący 
autonom ji śląskiej a zmieniający po* 
przednie postanowienia w  tym sensie, 
że do rewizji statutu organicznego 
Śląska nie będzie się wymagać zgody 
sejmu śląskiego, że zatem pod  tvm 
względem prow incja śląska będzie ta l 
traktow ana, jak wszystkie inne woje* 
wództw a Rzeczypospolitej Polskiej.

Z  pow odu tego właśnie przepisu 
stronnictwa opozycyjne na Śląsku po* 
dniosly wielki alarm. N atom iast zdro* 
wa część społeczeństwa, część myślą* 
ca i rozumująca kategorjami państwo* 
wemi, stanęła na stanowisku, że naj* 
słuszniejszą jest rzeczą, by  statut Slą* 
ska mógł być zmienionym nie innym 
a takimsamym systemem, jak zmienia* 
na jest Konstytucja całego Państwa. 
T a część społeczeństwa, stojąca na 
płaszczyźnie wybitnie moralnej i ideo* 
wej, wyraża z całym naciskiem po* 
gląd, że celem Śląska było zjednoczę* 
nie się z Macierzą na zasadzie ró* 
wnych praw  i równych obowiązków. 
Że zatem Śląsk odrzuca te wszystkie 
przywileje, które mogłyby być w  arii* 
nji publicznej traktow ane jako zapła* 
ta  za ofiarność i śląską krew, przela* 
na dla Polski z pobudek wyłącznie 
ideowych.

Dziś tedy postulaty niezgangreno* 
wanego partyjnie Śląska przedstawia* 
ją się następująco: należy usunąć prze* 
rosty polityczne autonom ji śląskiej i 
ograniczyć suwerenną iwładzę sejmu 
śląskiego, co tworzyła z niego teren 
demagogji politycznej, szkodliwej dla 
interesów szerokich mas ludności. Na* 
tom iast polityczna autonom ja zastą* 
piona ma być szerokim samorządem 
gospodarczym  i terytorjalnym  przez,
a) przebudowę ustawodawczego ciała 
prowincjonalnego w tym  kierunku, 
aby mogło się ono stać ośrodkiem po* 
zytywnej pracy dla ludności śląsk'ej, 
aby w nim znalazła swój wyraz repre* 
zentacja grup i organizacyj gospodar* 
czych; b) utrzym anie wojewódzkiego 
skarbu samorządowego, gwarantują* 
cego ludności śląskiej dalszy rozwoj j 
województwa pod względem gospo* j 
darczym, kulturalnym  i  opieki socjal* j 
nej.

Szczegóły traktatu handlowego polsko-brytyjskiego.
Anglia znosi reglamentację polskich produktów rolniczych. —  Polska

obniża cła na towary brytyjskie.
Londyn, 28 II. (PA T). T raktat han* 

dlowy podpisany wczoraj w Londynie 
między Polską a Brytanją, składa się 
z 15. artykułów . D o traktatu, jako je* 
go Część składowa, dołączone są aneks 
sy, trzy listy zniżek celnych i p rotokół 
(Wykonawczy. Pierwsze trzy  artykuły  
trak ta tu  dotyczą zniżek celnych.

W  art. 2*gim rząd polski zobowią* 
żuje się, że dopóki bilans handlow y 
m iędzy polskim  obszarem celnym, a 
W . Brytanją wraz z kolonjami i ob* 
szarem mandatowym  pozostanie ko* 
rzystny dla strony polskiej, rząd poi* 
ski nie będzie stosował wobec przy* 
wozu brytyjskiego zasady kompensa* i 
cyjnej i przyzna towarom bfytyjskim  
najniższe stawki celne. i

A rt. 3*ci stwierdza, że tow ary poi* 
skie wyszczególnione w liście zniżek 
celnych, nie będą podlegały przy przy 
wozie do W . Brytanji innym  cłom, niż 
te, o których m owa w tym  aneksie.

A rt. 4=ty przewiduje rów ne trakto* 
wanie przy pobieraniu opłat wewnę* 
trznych na rzecz państwa lub samo* 
rządu.

Pojazdy motorowe wyrabiane w Zje 
dnoczonem Królestwie Brytanji, będą 
korzystały w Polsce z traktowania nie 
mniej przychylnego, niż traktowanie 
przyznane pojazdom motorowym pro* 
dukcji polskiej.

W  art. 5*tym rząd brytyjski zobo* 
wiązuje się nie wprowadzać ilościo* 
wych ograniczeń przywozu towarów

Zadokumentowanie przy aźni wojskowej
polsko-łotewskiej.

Ryga. 28 II. (PAT.) Polski szef sztabu 
gen. Gąsiorowski złożył wizyty ministro* 
wi wojiny Łotwy, gen. Balodisowi, naoz. 
wodzowi gen. Berkisowi i szefowi sztabu 
gener. gen. Hartmanisowi. Rówmiez gen. 
Gąsiorowski złożył wizytę ministrowi spr. 
zagranicznych. O godz. 11.40 przyjęty byl 
na specjalnej audjencji przez prezydenta 
republiki łotewskiej Kviesisa.

O  godz. 12 w gmachu poselstwa polskie* 
go gen. Gąsiorowski dokonał uroczystej 
dekoracji orderem Polonia Restituta ofice* 
rów łotewskich z gen. Berkisem na czele. 
Obecny był min. Balodis, gen. Hartmamis 
i in. Gen. Gąsiorowski wygłosił przemó* 
wienie, na które odpowiedział imieniem 
odznaczonych gen Berkis.

O godz. 13 gen. Gąsiorowski złożył w 
uroczysty sposób wieniec o barwach poi* 
skich na bratnich mogiłach łotewskich żab  
nierzy poległych w walkach o niepodle* 
głość. Obecni byli najwyżsi dostojnicy woj 
skowi Łotwy.

Następnie odbyło się śniadanie wydane 
przez min. Baledisa. Przemawiał min. Ba* 
lodis, wznosząc toast na cześć Marszałka 
Piłsudskiego. N a toast ten odpowiedział 
gen. Gąsiorowski, przytaczając przemówić* 
nie p. Marszałka, wygłoszone przed 15 la* 
ty, również z końcem lutego, podczas ban* 
kietu, wydanego z okazji wizyty p. Mar* 
szalka w Dyneburgu. Gen. Gąsiorowski 
wzniósł toast na cześć armji łotewskiej i 
jej głównodowodzącego gen. Balodisa.

Uroczysta deklaracja pokoju
przedstawiciela Abisynji.

Rzym, 28 II. (PA T). A bisyński char 
ge d ‘affaires Jezus A fedork, przyjął 
dziś popołudniu przedstawicieli prasy 
międzynarodowej i złożył nast. uro* 
czystą deklarację:

W  chwili tak  poważnej dla Abisy* 
nji, k tóra jest państwem o bardzo sta* 
rych tradycjach niepodległościowych, 
pragnę wobec Panów złożyć uroczyste 
oświadczenie, abyście mogli zakomuni 
kować je W aszym  krajom.

Jako przedstawiciel mego cesarza, 
przysięgam na swój honor i na honor 
mego narodu, że nigdy rząd abisyński 
nie myślał i nie myśli zaatakować 
zbrojnie obu kolonij włoskich Somalji 
i Erytrei, graniczących z Abisynją. 
Oświadczenie to było już złożone 
przez mego cesarza osobiście w listach 
do króla włoskiego i do szefa rządu 
włoskiego.

Mimo to jednak rząd w łoski w  dal* 
szym ciągu mobilizuje w ojsko i wysy*

Szerokie w arstwy ludu śląskiego ni* 
gdy nie pragnęły, by jego ściślejsza 
ojczyzna w całokształcie państwowo* 
ści polskiej tw orzyła jakąś odrębność 
polityczną. U dział tego ludu w walce 
o w ysw obodzenie tej ziemi nie poto 
był tak  liczny, aby jutro odgrodzić się 
od ojczyzny chińskim murem. Stąd 
owo dążenie do tego, by  w dziele re* 
form y ustroju państwowego zreali* 
zowany został także zasadniczy postu 
lat jak najściślejszego pod względem 
ustrojowym  i prawnym  zjednoczenia 
Śląska z Rzeczypospolitą Polską.

Bul.

la je wraz z licznemi materjałami wo* 
jennemi do obu kolonji włoskich, gra* 
niczących z A bisynją. Jeszcze wczoraj 
rząd włoski doniósł za pośrednictwem 
kom unikatów  o nowych wysyłkach 
wojsk i m aterjałów dla obu kolonij. 
Te poważne zarządzenia wojskowe 
tłumaczone są przez rząd włoski za 
każdym  razem jako środki obronne, 
k tóre mają na celu ochronę bezpie* 
czeństwa i nienaruszalności obu kolo* 
tlij (włoskich. Muszę jednak powtó* 
rzyć, że W łochy mogą zaoszczędzić 
Sobie wyprawiania tych transportów 
wojska i materjałów do swych kolonij 
w Erytrei i Somalji, ponieważ Abisy* 
nja nie zamierza i nie chce ich atako* 
wać.

M amy z W łocham i trak ta t przyja* 
źni koncyljacyjno*arbitrażowy. Abisy* 
nja chce być temu traktatow i wierna. 
T rak ta t ten daje możność w sposób 
Pokojow y i zgodny z honorem  obu 
stron załatwić w szystkie sprawy, ja* 
kie w ynikłyby po incydencie w Ual* 
ual. Chcę skorzystać ze sposobności, 
aby powiedzieć, że mój dostojny mo* 
narcha jest i pozostanie wierny Lidze 
Narodów, która łączy Abisynję z cy* 
wilizowariym zachodem.

O DSZK O DO W ANIE.
C harge d‘affaires Abisynji na za* 

kończenie rozmowy z dziennikarzami 
oświadczył: A bisynją gotowa jest za* 
płacić 800 tysięcy lirów odszkodowa* 
nia, którego domagają się W łochy, o 
ile kom isja rozjemcza uznałaby siu* 
szność tego żądania.

polskich wymienionych w  trzeciej li* 
ście celnej.

W  art. 6*tym rząd polski zobowią* 
żuje się przyznać odpow iednie kon* 
tyngenty przywozowe dla towarów 
brytyjskich, podlegających na polskim 
obszarze celnym ograniczeniom przy* 
wozowym.

A rt. 7*my i 8*my regulują sprawę 
przywozu polskiej produkcji rolniczej 
do W ielkiej Brytanji.

W  art. 7*ym rząd brytyjski zobo* 
wiązuje się nie reglamentować ilościo* 
wo przywozu do Brytanji bekonów, 

j szynek, masła, jaj, drobiu, cukru i in* 
nych wytworów rolniczych z polskie* 
go obszaru celnego, chyba iw takim 
zakresie, jaki okaże się konieczny dla 
zapewnienia skutecznego działania pla 
nu regulowania rynku dostaw we* 
wnętrznych tyqh lub pokrew nych wy* 
tworów. W  razie wprowadzenia re* 
glamentacji przywozu, rząd brytyjski 
porozumie się z rządem  polskim.

Podpisanie traktatu.
Londyn, 28 II. (PAT). W  sali por* 

Betowej Foreign Office nastąpiło 
wczoraj podpisanie polsko*brytyjskie* 
go trak tatu  handlowego. W  inaugura* 
cyjnein przemówieniu min. spraw zagr. 
Simon wyraził zadowolenie rządu Je* 
go Królewskiej Mości z powodu po* 
myślnego ukończenia rokowań i za* 
warciu traktatu.

Ze strony polskiej odpowiedział 
m inister przemysłu i handlu Floyar* 
Rajchman podkreślając, że również i 
rząd polski z satysfakcją w ita zawar* 
cie tego traktatu. N astępnie przystą* 
piono do podpisyw ania dokum entu. 
W  iirfieniu rządu polskiego podpisy 
złożyli: am basador R. P. Raczyński i 
m inister przemysłu i handlu Floyar* 
Rajchman, zaś w imieniu rządu bry ty j 
skiego min. spraw zagr Simon i min. 
handlu Runciman.

Dar francuski dla P. C. K.
W arszawa, 28 II. (PA T). W czoraj 

odbyło się przekazanie Polskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi samochodu 
z urządzeniami dezynfekcyjnemi i ką* 
pielowemi, ofiarowanego przez fran* 
cuski Czerw ony Krzyż. A ktu  przeka 
zania dokonał amb. Laroche, k tóry  
wygłosił krótkie przemówienie, na co 
odpowiedział przemówieniem prez. 
zarz. gł. PCK p. Leon Daroiwski, po* 
czem wręczył am basadorowi album 
PCK  dla francuskiego Czerwonego 
Krzyża. A lbum  zawiera m. in. foto* 
montaże z ostatniej powodzi. Nastę* 
pnie zebrani udali się do gmachu szko 
ły  pielęgniarskiej PCK, gdzie wręczo* 
no p. ambasadorowi honorow ą odznn 
kę 1. stopnia PCK.

Min. Simon wy jedzie do Berlina 
dnia 6-go marca.

Berlin, 28 II. (PA T ). Ze strony  do* 
brze poinform owanej donoszą, że wi* 
zyta min. Simona w Berlinie nastąpi 
6 marca i potrw a 3 dni. M inistrowi to* 
warzyszyć będzie stały podsekretarz 
stanu spraw zagranicznych sir Robert 
V ansittart, k tóry  jest szwagrem amba 
sadora brytyjskiego w Berlinie, Phip* 
psa.



CA ZF.TA LW O W SK A  N r. 49 z dnia 1 marca 1935.

Do HISZPANII, MRROCCO i na RIUIERĘ
zdąża wiosenna wycieczka morska, 
która wyruszy z Gdyni 5 kwietnia 
i powróci po 24 dniach.
Niezapomniane wrażenia i idealny wypoczynek 
w komfortowych warunkach podróży na grunto­
wnie przebudowanym okręcie „Kościuszko'1 czynią 

z tej wycieczki specjalną atrakcją.

Informacje i sprzedaż biletów:

GDYNIA - /MERYKA
LINJE ŹEG -ITGOW E S. A. 

Warszawa, pl. Małachowskiego 4 
Lwów, Kopernika 3; Rzeszów, Grottgera 20 

oraz BIURA PODRÓŻY.

Ceny od 5 3 0  zł.

Wiadomości bieżące.
Czwartek

Romana 
Jutro; Albina 

Wschód słońca 6’29 
Zachód 17-12

TEATR WIELKI
Czwartek godz. 19.50 „Obrona Keyso* 

wej“ .
Piątek godz. 19.30 „Krzyk".
Sobota godz. 19.30 „Krzyk .
N iedziela godz. 15.30 „Rozkoszna dziew  

czyna". — Godz. 19.30 Krzyik".
Poniedziałek godz. 19.30 „Warszawian, 

ka“ opera.

TEATR ROZMAIJ.OSV,T.
Czwartek godz. 19.30 „Nocne loty
Piątek godz. 19.30 „Mój kochany głup* 

tasek". > ' „
Sobota godz. 19.30 „Obrona Keysowtj .
N iedziela godz. 19.30 „Mój kochany 

głuptasek".
Poniedziałek godz. 19.30 „Obrona 

sowej".

KINOTEATRY:
APOLLO: „Dla ciebie śpiewam" z Ja* 

nem Kiepurą.
A TLA N TIC: „Siostra Marta jest szpie* 

giem“ (film mówiony po polsku)
CA SIN O : „Miłość Fi a ule ii. Doktor".
CHIM ERA: „Zbrodnia w Trinitad".
COLOSSEUM ; „Paryskie szaleństwa"

rewja.
GRA ŻY NA : „Świat się śmieje'.
KOPERNIK: „Piotruś" z Fr. Gaal.

Flap". , ,
M ARYSIEŃKA: „Pojedynek ze smier* 

cią" oraz groteska Micky Maus.
M UZA: „Szpieg Nr. 13".
PAŁACE- „Muszę być młody".
PA N : ,p lip  i Flap", „Mickey Mouse", 

oraz „Tajemnice salonu piękności' .
PASAŻ nieczynny.
PA X . „Pieśń nocy" z Kiepurą.
RAJ: „Noc cudów".
STYLOWY: Jose Moice „Pieśń kozaka 

oraz rcwja „Szaleństwo siódemki .
SW IT: „Nioc cudów".
U C IEC H A : „Syn King*Konga“ .

— Teatr Wielki. Dziś sztuka korne* 
djo-pisaTza polskiego Bruno Winawera „O* 
brona Keysowej". Udział biorą pp. Kipę* 
niówna, Niczewska, Zapolska oraz pp. 
Brochwicz, Kordowski, Leliwa, Machalski, 
Składanek. Reżyseruje R. Niewiarowicz. 
Dekoracje opracowywał Otto Rex.

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 19.30 
świetna, pełna emocjonalnych momentów 
sztuka lwowskich autorów Aleksandry )  
Mieczysława Lisiewiczów „Nocne loty , 
obrazująca niezwykle realdstycznie kulisy 
życia' lotniczego. Reżysetja Br. Dąbrów* 
skiego. Dek. O. Rexa. Teksty muzyczne 
J M unda.

— Sztuki w przygotowaniu. W Teatrze 
Wielkim już w ciągu przyszłego tygodnia 
ukaże się wspaniały dramat Jana Huberta 
Rostworowskiego „Przeprowadzka". — 
Teatrze Rozmaitości rozpoczęły się próby 
świetnej kotnedji „Pięć minut przed dwu* 
nastą", która na równi z „Towariszczem 
jest nieustannym sukcesem scen zagranicz* 
nych.

— Popoludniówka niedzielna w Teatrze 
Wielkim. W niedzielę 3 marca o godz. 3.30 
popołudniu komedja muzyczna R.. Benatz* 
kiego „Rozkoszna dziewczyna".

— Wieczór operowy w Teatrze Wielkim. 
Federacja Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny we Lwowie urządza w Teatrze 
Wielkim w poniedziałek dnia 4 marca br. 
o godz. 7.30 wieczorem wieczór operowy, 
którego część pierwsza składać się będzie 
z szeregu aryj operowych w wykonaniu p. 
W alerji Jędrzejewskiej, oraz p Tadeusza 
Szymonowicza, natomiast część druga obe]» 
mie operę A lfreda Stadlera „Warszawian* 
ką“ . W. rolach głównych wy„rąpią pp. Ma* 
irja Popowiczówna, Helena Puhalska, oraz i 
pp . Leszek Reyhan, Jan Romanowski, Jó* 
zef Zubik i Stanisław Tarnawski.

— Przedstawienie teatralne dla dzieci. 
Koło Przyjaciół Harcerzy 27 drużyny przy 
szkole powszechnej męskiej im. Mickiewi­
cza we Lwowie urządza wspólne z PW. 
pocztowem w niedzielę, dnia 3 marca o 
godz. 11.30 w Teatrze Wielkim przedsta* 
wienie dla dzieci pt. „My też się bawić 
chcemy" w wykonaniu dzieci od lat 4 do 
10. Dochód z przedstawienia przeznaczo* 
ny  na kolonje wakacyjne. Bilety po cc* 
mach najniższych są do nabycia w szkole 
pow. męsk. im. Mickiewicza przy ul. Ru* 
towskiego 15 od godz. 9—13 i od 17—19, 
o raz w świetlicy PPW. Główna poczta.

KOMUNIKATY.
— Colosseum. Dziś zaprezentuje zespól 

rewjo-wy kina Colosseum pod kier. J. Sci* 
wiarskiego z udziałem pp. Meli Grabów* 
skiej, Janiny Winiarskiej, Leo Fuksa, E. 
Zayendy, M. Kondrackiego, duetu tanecz* 
nego Krzanowski—Łozińska oraz reweler* 
sów swój przebojowy rewjo*montaz pt. 
„U nas jak w  raju". Na ekranie film pt. 
„Paryskie szaleństwo". Szczegóły w afl*

— Bal TOM . Lwowski miejski Okręgo* 
wy Komitet Obywatelski Towarzystwa O* 
chrony dzieci i młodzieży — TOM. — we 
.Lwowie urządza wspólnie z lwowskiem 
Kiolem Zrzeszenia Sędziów i Prokurato* 
rów, z Zrzeszeniem Aplikantów sądowych, 
oraz Izbą Notarjalną i Towarzystwem Ase­
sorów i Aplikantów notarjalnych Bal TOM. 
Bal ten odbędzie się dnia 2 marca br. o

godzinie 22*ej w salach Kasyna i Koła li* 
teracko*artystycznego. Wstęp ściśle za za* 
proszeniami, które można otrzymać w 
dniach 28 lutego i 1 marca br. od godziny 
18—19 w dyrekcji kancelarji prezydjum 
Sądu apelacyjnego przy ul. Batorego 1, 
zaś w dniu balu od godz. 21*ej przy kasie. 
Cały dochód przeznaczony na zakłady 
sieroce TOM.

KRONIKA MIEJSKA.
Koło TSL im. M arszalka Piłsudskie*

go zawiadamia, że dozwolone przez I 
Kuratorjum  O. S. we Lwowie poranki I 
<w* kinie „Pałace" na. rzecz Czytelń j 
w tutejszym  powiecie, odbędą się w 
dniach zapowiedzianych, tj. między 1 
a 8 marca br., w godzinach wyznaczo* 
nych przez Kuratorjum.

Wyłączenie całej ławy przysięgłych. 
Przed sądem karnym toczy się od 
trzech dni ponownie rozpraw a prze* 
ciwko inż. Loeschowi i trzem toiwa* 
rzyszom, oskarżonym  o działalność 
komunistyczną. Dziś doszło do niieby* i 
wałego incydentu. Kiedy po zamknię* 
ciu postępowania dowodowego miały 
się rozpocząć w yw ody oskarżyciela 
publicznego i obrońców, wiceprokura* 
to r dr. Golczewski w śród ogólnego po 
ruszenia oświadczył, iż doszło do je* 
go wiadomości, że ze strony oskarżo* 
nego Loescha i jego rodziny czynione 
są starania, celem wpłynięcia na sę* 
dziów  przysięgłych. W obec tego pro* 
kura to r stawia wniosek, aby obecną 
ławę przysięgłych trybunał wyłączył 
i rozprawę odroczył. T rybunał po na* 
radzie uwzględnił wniosek prokurato* 
ra, ławę wyłączył, a rozprawę odro* 
czył. Dochodzenia prokuratorskie to* 
czą się w tjej chwili przeciw kilku sę* 
dziom przysięgłych i rodzinie oskarżo 
nego inż Loescha. W yłączenie całej 
ławy przysięgłych jest wypadkiem  nie 
notow anym  w  dziejach sądownictwa 
lwowskiego.

Z KRAJU.
Spadek wskaźnika produkcji. Obli* 

czony przez Insty tut Badań Konjunk* 
tur Gosp. i Cen, wskaźnik produkcji 
przemysłowej wykazał w  styczniu'spa 
dek z 65 do 59.6, tj. o 8 proc. Wska* 
źnik styczniowy był o 2 proc. wyższy 
niż w styczniu zeszłego roku.

W  urzędzie pocztowym Gliniany 
pow. Przemyślany, zaprowadzono nie 
przerwaną służbę telefoniczną i tele* 
graficzną (,,C “), zamiast dotychczaso* 
wej służby w ograniczonych godzinach 
dziennych (,,L“).

G łód  książki w  pow. Turczańskim. 
Miejscowe Koło TSL ogłasza apel do 
społeczeństwa, aby poparło akcję zbiór 
ki książek i czasopism dla czytelń 
w  powiecie. Dzięki planowej i owoc* 
nej pracy Powiatowej Komisji Oświa* 
ty Pozaszkolnej, rozbudził się po tu* 
tejszych górskich wioskach głód ksią* 
żkr. Apel TSL. spotkał się z oddźwię* 
kiem w śród sfer obywatelskich, szcze 
gólnie wśród mieszkańców większych 
ośrodków  kulturalnych, gdzie często* 
kroć książki przeczytane leżą bezuży* 
tecznie.

Zim a w  Zakopanem . O d k ilku  go* 
dzin w  Zakopanem  i Tatrach pada gę* 
sty śnieg. W obec znacznego obniżenia 
się tem peratury i bezwzględnej ciszy 
w powietrzu, przy znacznem zachmu* 
rżeniu, jest nadzieja, ż,e śnieg załatał 
już dziury poczynione przez ostatni

w iatr halny i odwilż i przywróci w Za* 
kopanem  i okolicy właściwy charak* 
ter zimowy, stwarzając zpawrotem  
norm alne w arunki u  stóp Tatr.

Tragiczna śmierć w nurtach rzeki. 
Przez most na rzece Swisłoczy,* zalany t 
wodą wysokości 60 ctm. przejeżdżał i 

i wozem 20*letni Miśkiewicz ze swą na* 
rzeczoną. G dy  wóz znalazł się w po* 
łowię drogi, silna fala porwała go i 
uniosła. Mimo akcji ratunkow ej, nie 
zdołano odnaleźć zwłok topielców.

ZE fWIATA.
Hauptman nie boi się śmierci. H aupt 

man, k tóry  w czasie aresztowania, 
przy podaniu swych personaljóiw o1 
świadczył, że jest ateistą, przyjął wczo 
raj wizytę pastora luterańskiego, a je* 
dnocz,eśnie poprosił o biblję w języku 
niemieckim. H auptm an oświadczyć 
miał pastorowi, że nie boi się śmierci.

Stawiski, ciągle Stawiski. N a korni* 
sji dla afery. Stawiskiego, dep. Hen* 
riot ogłosił protest przeciwko przywi* 
lejom, z jakich korzystają w więzieniu 
burm istrz G arat, red. D ubarry, adw. 
Guibot*Ribot i Darius. W edług rela* 
cji, korzystali oni z możności leczenia 
się na mieście, opuszczali więzienie 
pod słabą eskortą, widywali się z ro* 
dżinami bez specjalnego pozwolenia 
i t. p.

Mały, okrutny morderca. Sąd w Sa* 
cramento (K alifornja), skazał na do* 
żywotnie więzienie 16*letniego chłop* 
ca, k tóry  zamordował dwie swoje sio* 
stry  w  wieku 6 i 7 lat, zamknąwszy je 
w lodow ni, gdzie je zamroził.

Do Lwowskich Dzieci.
W  Teatrze Rozmaitości, wiecie gdzie to 

jest, odbędzie się 3 marca naturalnie 1935 
roku o 4*tej popołudniu, ale żebyście się 
nie spóźnili, zabawa

W SIOD m EM NIEBIE
I to nie jakaś zwykła zabawa, ale bal. 

Tak. Nawet z przebieraniem. Jeżeli kto nie 
umie tańczyć, to nic. Bo będą jeszcze różne 
rzeczy do widzenia i słyszenia:

,1) „Jazda na smoku". Choć się kto boi, 
to  i tak może jechać.

2) „Dom do jedzenia". Ale nie zaraz- 
Najpierw  go trzeba oglądać.

3) „Z pracowni kury" czyli „Złote jaje", 
czy je naprawdę kura zniesie, nie da się 
przewidzieć.

4) Loterja „Niech stracę". Wygrywają 
wszystkie losy, oprócz tych, które nie wy* 
grywają.

5) „Chrapiąca królewna . Można się z 
nią ożenić. Chyba, że kto wioli być kawa* 
lerem.

6) „Do wróżki". — NapTawdę to się bę» 
dzie chodzić do papugi i ona będzie wró* 
żby skrzeczeć wierszem.

7) „U malowanych przekupek". Chioć 
malowane, to będą sprzedawać. I to bar* 
dzo dobre rzeczy Ale te nie będą już ma< 
lowane.

8) „Zoo, ale nie całe". Zwierzęta w niem 
będą miały tylko głowy, a reszty nie. Na* 
prawdę.

9) „Tańcowała ryba z rakiem". Tak będą 
mówić w czasie tańca o niezgrabnej dziew* 
czynce i niezgrabnym chłopczyku. Jeżeli 
takich nie będzie, to ten punkt odpadnie.

10) „Dwie dziurki w nosie". To będzie 
znak, że się zabawa skończyła, ale, żeby 
nikt nie urządzał beków

9 9 9

Przygotowuje to wszystko „Miejski Ko< 
mitet Opieki Pozaszkolnej" pod protekto­
ratem pani W ojewodziny Prażraowskiej, a 

) pod przewodnictwem pani dyrektorowej 
' Horzycowej.

Z życia podoficerów zawo­
dowych załogi lwowskiej.
Onegdaj w dużej sali reprezeniacyjnej 

Ogniska Podoficerów zawodowych Załogi 
lwowskiej, wypełnionej szczelnie przez pod 
oficerów garnizonu lwowskiego, st. sierz. 
W alawender Józef wygłosił odczyt pt. „W 
piętnastą rocznicę odzyskania dostęnu Pol* 
ski do inorza". Prelegent umiejętnem po* 
dejściem do tematu, zilustrował chronolo* 
gicznie historję Pomorza, podkreślając sil* 
nie nasze prawa historyczne do tej ziemi, 
streścił bezustanną walkę narodu polskiego 
o Bałtyk, a wytykając błędy przeszłości, 
nawoływał kolegów do propagowania w 
społeczeństwie budowy silnej floty.

Korpus podoficerski garnizonu lwowskie 
go, doceniając ogromną doniosłość eks* 
panzji morskiej Polski na Bałtyku, urzą* 
dzil składkę na łódź podwodną im. Mar* 
szalka Piłsudskiego

Wprowadzając w czyn hasło rzucone 
przez prelegenta, bliższegc zapoznania spo 
łeczeństwa lwowskiego ze sprawami mor* 
skiemi, jak również wzmocnienia węzłów 
łączących kresy południowo » wschodnie 
Rzplitej z polskiem wybrzeżem, zarząd 
Ogniska P. Z. Z. Lw. zaprosił w gościnę 

I do Lwowa przedstawicieli polskiej mary* 
i narki wojennej.
| Mamy nadzieję, że polskie „stare wilki 
| iworśkie" nie odmówią prośbie podofice* 
! rów  lwowskich i praw dopodobnie już w 
j marcu br będziemy mogli spotkać się z 

nimi wprawdzie me „na udeptanej ziemi", 
lecz przy stolikach szachowych, rozgrywa* 
]ąc mecz między drużyną szachową mary* 
narki polskiej w Gdyni, a drużyną szacho* 
wą „starych szczurów lądowych" korpusu 
podoficerskiego ze Lwowa.

Budżet Funduszu Bezrobocia.
W arszawa, 28 II. (PA T ). Pod prze* 

iwodnictwem p. Biesiekierskiego odby* 
ło się miesięczne posiedzenie zarządu 
głównego Funduszu Bezrobocia. N a 
posiedzeniu t|em omawiano i uchwało* 
no prelimiarz budżetow y Funduszu 
Bezrobocia na marzec br., k tó ry  wy* 
nosi 2 m iljony zŁ z ty tu łu  opłaty skła 
dek, 1 miljon zł. z ustawowych opłat 
skarbowych. Budżet wynosić będzie 
zatem na marzec 3 m iljony zł. N a  za* 
siłki dla bezrobotnych przeznaczono 
4.600 tys. zł. licząc, że tw marcu korzy* 
stać z nich będzie około 115 tysięcy 
bezrobotnych.

Okręt wzywa pomocy.
Londyn, 28 II. (PAT). Parowiec b ry  

tyjski „Blairgowre", znajdujący się na 
A tlantyku na połowie drogi między 
Irlandją a N ow ą Funlandją, rozesłał 
wczoraj sygnały SOS. Z  pomocą po* 
śpieszyły mu liczne okręty, w tej licz* 
bie parowiec „Europa". O  godz. 5*ej 
rano otrzym ano w  N . Jo rku  wiado* 
mość, że statki, które przybyły  na o* 
znaczone miejsce, nie dostrzegły za* 
grożonego okrętu. M orze w tem miej* 
scu jest b. wzburzone, a w iatr ma siłę 
orkanu. ■

Film wypukły.
N a najbliższem posiedzeniu Akademii 

Nauk, jak pisze „Figaro", Ludwik Lumie* 
re, który wynalazł kinematograf w r. 1885, 
przedstawił film wypukły. Zasada tego wy* 
nalazlku opiera się na rzucaniu na ekran 
dwóch obrazów stereoskopowych: czerwo* 
nego i zielonego. W idz będzie posiadał 
małą lornetkę, której szkła będą w ten 
sposób zabarwione, że jedno z nich będzie 
przepuszczać promienie zielone, czerwone, 
fioletowe, indygo i niebieskie, a drugie — 
promienie zielone, pomarańczowe i czer­
wone. Znakomity uozony francuski przed* 
stawi na posiedzeniu Akademji Nauk trzy 
takie krótkie filmy,

Z  E K R A N U .

UW ODZICIELKA.
Realizator Clarence Brown, prod. Me* 

tro=Goldwyn.*Mayer (kino Casino).
Niewiadomo, kto właściwie i kogo uwo* 

dzi. Wszyscy są tak szlachetni, że film wy* 
gląda na propagandową imprezę Armji 
Zbawienia. Acha, prawda, rozwody. No 
tego to nie brakuje w nowym filmie Bro 
wna. Pokazane są tu dobre strony rozwo- 
dnictwa. I tak jest dużo szlachetnej, nie* 
maJ: bezpłciowej miłości, że aż zadużo te* 
go dobrego. W iadomo: kino — jako część 
sztuki — daje widzowi okazję doznania 
nieznanych mu wzruszeń, po większej czę­
ści erotycznych. Ale taki wypolerowany 
erotyzm „Uwodzicielki" to już nonsens. 
Tempo spraw naszych wyprzedza limfaty 
czny bieg życia zblazowanych bogaczy. 
Po-zatem film zrobiony dobrze i starannie.

bwl.
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Dyskusje! budżetowa w senacie.
Owacyjne powitanie przemówienia p. premjera.

W arszawa, 28 II. (PA T ). Senat na 
wczorajszem plenarnem  posiedzeniu 
przystąpił do debaty nad prelimina* 
rzem budżetowym  państwa na rok 
1935/36. Sprawozdawca generalny prze 
wodniczący komisji sen. Popławski, 
w zastępstwie chorego sen. Szarskie* 
go, wygłosił dłuższy referat. Mówca 
podniósł doniosłość traktatu  angid* 
sko*polskiego. D o najpoważniejszych 
wydarzeń ostatnich czasów mówca za* 
liczą czerwcowy dekret walutowy, zno 
szący faktyczną dwuwalutowość, oraz 
dekrety oddłużeniowe dla rolnictwa. 
Komisja doszła do przekonania, że bu 
dżet jest re d n y  i oszczędny, „ deficyt 
może być pokry ty  drogą krótkotermi* 
nowych operacyj kredytow ych skar* 
bu.

Po krótkiej przerwie wygłosił swe 
expose prem. Kozłowski.

Przemówienie p. Premjera wywarło 
doskonałe wrażenie w Izbie. Szczegół* 
nie oklaskiwane były ustępy mowy, 
w których Premjer poruszył sprawę 
świadczeń na rzecz samorządów, przy 
taczając jako przykład t. z w. podatek 
wyrównawczy, k tó ry  Premjer nazywa 
podatkiem  od deficytu, a więc pudat* 
kiem od głupoty i niedołęstwa kiero* 
w m ków  gospodarki samorządowej. 
Również oklaskiwano Premjera, gdy 
wspomniał o wspaniałych gmachach 
szkół, budowanych przez drogich ide* 
ologów za pieniądze wyciskane przez 
sekwestratorów. Gorąco przyjęto też 
zapow iedź reform y ubezpieczeń i fakt, 
że pożyczka będzie obrócona jedynie 
n a  cele inwestycyjne. Po przemowie* 
n iu  p. Prezesa Rady Min. zerwały się 
huczne oklaski, poczem przystąpiono 
do dyskusji, w której pierwszy prze* 
mawiał sen. G ląbiński (KI N ar ), W o  
źnicki, Thullie i in.

Sen. Horbaczewski (ukr.) polemi* 
zował z przemówieniem min. Kościał* 
kowskiego, wygłoszonem na komisji 
senackiej i twierdził, że całe społe* 
czeństwo ukraińskie oświadczyło się 
-p rzec iw ko  te rro ro w i i wypowiedziało 
mu 'Walkę we własnym interesie naro* 
dowym. O dnosi się to całkowicie do 
zabójstwa min. Pierackiego, z którem  
społeczeństwo • ukraińskie, zdaniem 
mówcy, nie ma nic wspólnego.

Sen. Panth (niem.) powitał z zado* 
woleniem deklarację min. Kościałkow 
skiego, że rząd stoi na stanow isku ró* 
wności wszystkich obywateli, odrzu* 
ca roszczenia poszczególnych grup o 
przywileje i zapowiada walkę z ego* 
izmem nie ty lko klasowym, ale i na* 
rodowościowym N awiązując do pak* 
tu  z Niemcami, mówca stwierdził, że 
odtąd  stosunki z Niemcami ułożyły 
się normalnie, a nawet, sądząc z prze* 
jawów wewnętrznych, przyjaźnie. Prze

chodząc do kwestji mniejszości naro* 
dowych, sen. Panth staje na stanowi* 
sku, że dopóki prawa mniejszości nie 
są uważane powszechnie za ogólne 
praw a moralne, dopóty  Liga Naro* 
dów pow inna być instancją, k tóra te 
praw a gwarantuje i chroni. Będzie to 
możliwe wówczas, gdy obowiązek o* 
chrony tych praw rozciągnięty będzie 
na wszystkie państwa. Dlatego te i 
wniosek Polski w Genewie był n ie ty l 
ko zupełnie słuszny, ale i konieczny. 
Co się tyczy stosunku do mniejszości 
niemieckiej w  Polsce, to senator tw ier 
dzi, że spełnienie jej postulatów  nie 
dało rezultatu. K lub mówcy głosować 
będzie za budżetem , aby dać wyraz 
dobrej woli i przychylnego ustosan* 
kow ania się do potrzeb państwa.

N a tem dyskusję ogólną zamknięto

i posiedzenie odroczono do jutra. 
Dziś rozpatrzony będzie budżet min. 
spiąw  w ojskowych i sprawiedliwości 

Referent generalny odpow iadając 
w dyskusji sen. Horbaczewskiem u 
(ukr.) podkreślił, że przemówienie to 
zawierało ustępy, na k tó ie  każdy oby 
watel polski musi zareagować Sen. 
Horbaczewski mówił m. in., że naw et 
konstytucja nie wymaga deklaracji lo* 
jalności. O tóż sam tekst ślubowania 
senatora dostatecznie już tę sprawę 
wyjaśnia, nakłada bowiem obowiązek 
pracy wyłącznie dla dobra Państwa 
Eolskiego jako całości. Test to już więc 
właściwie ślubowanie lojalności. Nie* 
ttta więc poco powoływać się na kon* 
sfytucję, trudno  bowiem przypuścić, 
aby mogły powstać pewne wątpliwo* 
ści co do tego u polskiego obywatela.

GiFłda ł  dni? ?8 lutego.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

| N a Giełdzie obroty w pszenicy, owsie, 
|  koniczynie, jęczmieniu mące i otrębach 

N aogół ceny utrzymują się na nie Łmieriio* 
nym poziomie Tendencja utrzymana, u* 
sposobienie spokojne.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA
Skromne obroty. Dolar poza Giełdą zł. 

5.25.

W ARSZAW A -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Belgja 123.75, Berlin 21255,

i Gdańsk 172.86, H olandja 338.05, Londyn 
\ 25.62, N Jork  czeki 5.26 5/8, kabel 526 

3/4, Paryż 34.95 1/2 Piaga 22.10, Szwajca* 
rja 171.50, W iochy 44.93. Papiery państwo* 
we: 3 prc. poż bud. 46 1/2, 5 prc. poż. 

\ konwers. 68 3/4—69, 4 prc. poż. doi. 55 77, 
7 prc. poż. siabiliz. 74 1/4. Ancje: Bank 
Polski 91 1/2—3/4, Lupop 10.20, Stara-cho 
wice 14.30. D oiar w obrotach prywatnych 
5.24 3/4.

Włochy. są samowystarczalne.
Berlin, 28r II. (PA T). Oficjalny ko* j 

m unikat węłoski podkreślający stałość j 
pogotowia wojskowego i niezawisłość 1 
gospodarczą W łoch, wywołał w1 ko* 
łach niemieckich wielkie zainteresowa* 
nie. Prasa tutejsza suggeruje, żr Wło* 
chy pragną w ten sposób dać do zro*

zumienia, że potrafią działać zupełnie 
samodzielnie zarówno w polityce o* 
gólnej, jak i kolonjalnej, oraz że nic 
myślą zrezygnować ze swych pozycyj 
iw Europie nawet w razie zaangaiowa 
nia się w ekspedycji przeciwko Abi* 
synji.

Katastrofalni! pożar fabryki w  Moskwie.
Londyn, 28 II. (PA T). Reuter dono* 

si z M oskwy, że w jednej z najwięk* 
szych fabryk ołówków nastąpił wy* 
buch, k tó ry  spowodował śmierć 29 lu* 
dzi. Powstały wskutek w ybuchu po* 
żar zniszczył całkowicie gmach fabry* 
ki. W ypadek  w ydarzył się w czasie 
zmiany robotników . W  akcji ratowni* 
czej wzięły udział wszystkie oddziały

straży ogniowej. Ogień rozszerzył się 
również na 4 są: iednie gmachy, które 
uległy zniszczeniu. W ybuch nastąpił 
w  rurze ze Scieśnionem powietrzem, 
przebijając 3 sufity. Komisarjafr ludo* 
w y spraw  wewnętrznych prowadzi 
w tej sprawie dochodzienia. Rannym 
robotnikom , których liczba sięga 300, 
udzielono urlopów.

Sport i Wychowanie Fizvczne.
Sukcesy polskich tenisistów w Monte 

Carlo. Największy sukces przypadł nie* 
wątpliwie parze polskiej Tłoczyński—I I ’b* 
da, którzy pokoftali parę wioską Palmieri— 
Rado 6:4, 1:6, 6:0, 6:2. Pozatem para Tar* 
łowSki—Witman wygrała z parą Bone— 
Valerio. W  grze pojedynczej Hebda wy* 
grał z Medeoine, V( itman z Annobelle, Tło* 
ozyński z Bope, Tarłowski z Plamnerem.

W  drugim dniu międzynarodowego tur* 
nieju tenisowego Hebda odniósł duży suk* 
ces, bijąc zinanego włoskiego tenisistę Rado 
9:7, 6:4. Palmieri pokonał Tarłowskiegu 
6:2 6:2. W ittmann zwyciężył Blanca 6:4,
6:1, wreszcie Tłoczyński skreczował.

Dziś w Zakopanem znakomici łyżwiarze 
zagraniczni Dziś, 28 bm. i jutro  1 marca 
br. dzięki poprawie warunków zimowych, 
odbędą się w Zakopanem wielkie między* 
narodowe zawody pokazowe w jeździe fi*

gurowej na lodzie. W  zawodach startować 
będą tej miary zawodnicy, jak: wicemi*
strzowska para 'wiata, rodzeństwo Pausin 
z Wiednia, znakomita solistka Emmy Pa* 
tzinger z W iednia, łyżwiarze węgierscy — 
rodzeństwo Szekrenyesy, soliści — Ewa i. 
George Botong, mistrz Węgier — Pataky 
Z polskich zawodników wezmą udział: 
mistrzowska para Polski — Chachlewska 
i kpt. Theuer, rodzeństwo Kałusowie, 
mistrz Polski — Grobert oraz A rtur Bres* 
lauer.

Śmierć na skoczni W H arendal w Nor* 
weI 'i na konkursie skoków skoczek norwe* 
ski A lbert Dalsrud próbował ustanowię 
nowy rekord skoczni. Próba zakończyła 
się nieszczęśliwie wypadkiem, gdyż Dals* 
rud upadł na głowę i wskutek głębokich 
obrażeń zmarł. Godzi się zaznaczyć, że te* 
go rodzaju wypadki należą do rzadkości.

Temperatura we Lwowie wynosiła dziś 
o godz. 7 rano -J-0 8 ciśn. atm. 72ł 72 O 
godz. I3*tej temp. -1-5.0 cum. atm. 725.8v 
W czoraj wieczorem o godz. 21*ej temp. 
-j-0.8 ciśn. atm. 724.72.

Z WYDAWNICTW.
„Pion" N r. 9 tygodnik lheracko*społe 

czny, Treść: Tadeusz Kudliński: U rbani 
zacja czy regjonalizm? ila r ja  Jasnorzew* 
ska: N ietoperz. Wł. Sebyła: Margines nie* 
napisanej recenzji. St. Wasyley.ski Janku 
Płakań czyli świat naopak. A. K.: Drogi 
humanizmu sowieckiego. M. Wańkowicz: 
W  walce z Alifanfaronem. j .  Mieraowski 
Rozmowa z Pawłem Cazinem. T. I opilew, 
ski: Etiuda prowincjonalna. K Irzykow­
ski: Śnieg, literatura teatr. — llisto rja  li* 
teratury. — Teatr. — Plastyka — Film. — 
Kronika.

„Świat Kobiecy Rekord" redagowany 
jest całkowicie w języku polskim i przy* 
nosi sto dwadzieścia jednobarwnych i ko. 
torowych najnowszych francuskich modeli: 
Dział literaoko*opisowy zawiera szereg cie* 
kawyćn ilustracyj oraz wiadomości z dzie* 
dzm y literatury, kosmetyki, gospodarstwa 
domowego, świata filmowego, satyry ltd 
Cennym dodatkiem jest praktyczna tablica 
kroju.

P ro g ra m  r a d io w y .
Piątek, 1 marca.

Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegiąć pi asy 
12.10: Orkiestra salonowa. 12.45: Odczyt 
13: Dziennik południowy, 13.05 Płyty. 
15.30: Giełda. 15.45 Orkiestra dęta. 16.45 
A udycja dla chorych. 17.15; Koncert foi 
tepmnowy, 17.35: Płyty. 17.50. Przegląd 
wydawnictw 18.05: Feljeton teatralny. 18.15 
Koncert. 18.45: Odczyt. 19: Płyty 19.20: 
Pogadanka aktualna. 19.30: Recital śpiewa 
ozy. 19.50: W iad. sport 20 05: Pogadanka 
muzyczna 20.15; Koncert symfoniczny. W 
przerwie dziennik wieczorny. 22.30: Kecy* 
iacje poezyj. 22.40: Koncert reklamowy.
2305: Płyty

ftieztamny harcErz-iegionista.
Ś. p. podpor. Stanisław Szumski, oficer 4 p. p. Leg. Pol.
W  jasny, chłodny dzień październi* 

Rowy 1915 r. na wysuniętych daleko 
poza rzekę Styr na W ołyniu  pozy* 
cjach 4. pp. Leg. pod Koszyszczami, 
przebiegła przez okopy tragiczna 
wieść... Chorąży Szumski zabity... Do 
wódca 10 kom panji, ostatni jej oficer 
padł... N isko tem perow any szrapnel 
z baterji rosyjskich połówek, rozbija* 
jącyQh codziennie nasze płytkie, w w o  
dzie stojące okopy, — przeciął pasmo 
życia jednego z N ajlepszych i Naj* 
czystszych w śród nas.

Było ich takich dwóch w pułku, 
w  tym samym naw et III*dm bataljo* 
nie, — Kastor i Pollux, — chorąży 
Stanisław Szumski, dowódca 10*tej 
kom panji i chorąży dr. Jan Szumski, 
lekarz bataljonu, zawsze nierozłączni 
aa  postojach, kwaterach, czy przy  o* 
gnisku, kochający się bracia.v G d y  roz* 
kaz operacyjny rozdzielał ich na kilka 
dni, obaj trwóż nie szukali siebie na 
pozycjach. I tak  los zdarzył, że w 
chwili śmierci śp. chor. St. Szumskiego 
b ra t jego ciężko chory, nieomal w 
przedzień odwieziony został do szpi* 
tala.

W  dniu 15 października pochowali* 
śm y naszego dowódcę na Czwartac* 
kim cmentarzu, obok szeregu grobów 
iego żołnierzy. W znieśliśm y wysoki 
krzyż brzor.owy i pożegnali trzykro* 
tn ą  salwą.

Zw łoki dowódcy 10*tej kom panji 
spoczywają dotąd w piaskach Ko* 
szyszcz, ale duch Jego żyje, wskrze* 
sza się i odradza w każdem nowem 
pokoleniu młodzieży polskiej.

a a *

Sp. chor. Stanisław Szumski był har* 
cerzem i płomiennym apostołem tej 
idei, której dziś zawdzięczamy niepo* 
dległą Polskę. Był też ku pełnej du* 
mie Lwiego grodu jego synem. Tu 
uczył się w  gimnazjum VI. i tu zadzi 
w iał kolegów i profesorów swym ta* 
lentem literackim i poetyckim na wy* 
dziale, filozoficznym U n iw n sy te tu  J. 
K. Już w 5*tej klasie pracuje rwi orga* 
nizacji M łodzieży Niepodległościo* 
wej Zarzewiackiej. W krótce wysuwa 
się na kierow nika młodzieży, choć 
sam przecie jest tak młody. W  roku 
1909 jest jednvm  z twórców tajnego, a 
późm<ej jawnego ruchu skautowego. 
„Był w tedy — jak pisze Bolesław Po* 
chmarski w  „Nowem  Pokoleniu" — 
,edną z tych dusz ognistych, wnoszą* 
cych ze sobą tchnienie poryw u i mi* 
łości dla wszystkiego co piękne i 
wzniosłe . W  17*tym roku życia, śp. 
'zum sk i jest członkiem komisji wycho 
wania państwowego, k tóra była na* 
czelną władzą tajnej polskiej szkoły 
państw owei, wychowującej obywateli 
przyszłego państwa polskiego. W  czer 
wcu 1914 r. formuje O n oddział wy* 
wiadowczy przy I. Polskiej Drużynie

Strzeleckiej i w dniu  3 sierpnia na roz j 
kaz Kom endanta wyrusza do Krako* 
wa na „świętą w ojnę z odwiecznym 
wrogiem". Z  kom panją por. Zosika 
przekracza kordon graniczny. Prze* 
chodzi w ypraw ę kielecką i kampanję 
nad W isłą. Z  dow ódcy sekcji awans 
suje na podporucznika. Słaby orga* 
nizm nie wytrzymuje jednak tarapa* 
tów wojennych. Z  pow odu zapalenia 
płuc musi odejść poza linję. Przycho* 
dzi wreszcie do zdrowia i zostaje przy 
dzielony do departam entu wojskowe* 
go N . K. N., gdzie pracuje wraz z kpt. 
dr. Kukielem, Nije może jednak wy* 
trzvmać dłużej tego błogostanu tyłów 
Dusza i serce rw ą się na front.

W  jednym  z listów  do rodziców pi* 
sze w tedy tak „Nam, pielgrzymom 
polskim, noszącym Polskę w  sobie, 
nie wolno myśleć teraz o tem, co nie 
łączy się bezpośrednio z treścią życia 
narodu — nie wolno nam tracić wiary 
w przyszłość i błahostkam i żyda  co* 
dziennego zrzucać z siebie przepiękne 
blaski łuny pożarnej z zarz,ewia wal* 
ki wyrosłe. G d y  rzuciliśmy raz ręka* 
wicę w tw arz plugawego wroga, nie 
wolno nam usnąć, nie wolno gasić te* 
go ofiarnegu stosu, z którego płomie* 
nia, lub na którego zgliszczach wol* 
ności szczęście powstanie".

Z  początkiem 1915 roku, widzim y 
go już w 4*tym pułku, z którym  w yru 
sza w  pole, jako  dowódca plutonu 
12*tej kum panji. Czuje się najszczę* 
śliwiej w wirze walki. N ie zna zupeł* 
nie uczucia lęku. Żołnierzom oddaje 
wszystko. Temu papierosy, temu swe

ter, innem u buty , a swą gażę oficer* 
ską przeznacza na zakupno potrzebnej 
tam ni#raz żywności. W  boju jest dla 
żołnierzy dowódcą, w  marszu i na 
kwaterze jest ich bratem  i przyjadę* 
lem i apostołem najwyższych ideałów 
ludzkich.

Sp. chor. Szumski przechodzi wszy* 
stkie bitwy, w alki i ootyczki pułku 
J ■ >d f oszyszczaim zostaje mianowany 
dowódcą 10*tej kum panji I tu  pada 
w walce o urzeczywistnienie wrymarzo 
nego ideału niepodległej Polski.

Piękne i czyste było jego żyde.
Pięknym  i wzruszającym refleksem 

niezapomnianej postaci śp. chor. 
Szumskiego, oraz dokumentem wier* 
nej namięci i miłości braterskiej jest 
książka opracowana przez dr. Jana 
Szumskiego, a poświęcona „M łodym 
Harcerzom Polski".

Każdy, po przeczytaniu tej z talem 
tem i polotem poetyckim napisanej 
książki, zgodzi się z autorem, że „ca* 
łe życie śp. chor. Szumskiego, jego 
prace i jego poglądy, to-św ietlane dro 
gowskazy, jakim  powinien być stosu* 
nek obywatela do Ojczyzny, to  bez* 
cen, e w zory do naśladow ania dla 
tych, co czują się Polakami i synami 
odrodzonej Polski.

G odzien jest przeto m łody bohater, 
by  stać się duchowym przewodnikiem  
młodych serc.

Książka ta pow inna w każdvm poi* 
skim dom u stać się lekturą dla młc* 
dego pokolenia, bo uczyć je będzie 
najofiarniejszej służby dla Ojczyzny.

E. K.



4 G A Z E T A  LW O W SK A  N r. 49 z dnia 1 marca 1935.
I ■   • - - ----

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

III. Km. 601/35. Obwieszczenie. Komor* 
* ik  Sądu grodzkiego w Kołomyji lewiru 
III, urzędujący w Kołomyji przy ul. Kras 
szewskiego pod N r. 14, na zasadzie art. 
479 kpc. obwieszcza, żc w dniu 3 kwietnia 
1935 o godz. 9.30 rano w sali posiedzeń 
Sądu grodzkiego w Kołomyji odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nieru­
chomości obj. whl. 509/11. ks. gr. gm. m. 
Kołomyji, składającej się z pi l  lkat. 1976/2 
i pbud. 3999, dłużniczilci Elżbiety Holotko- 
■vej własnej a położonej w Kołomyji przy 
ul. Kraszewskiego 49. Pgr. 1976/2 stanowi 

' rolę o powierzchni 12 a. 99 m kw. N a pbud 
3999, mierzącej 7 a. 30 m kw. pobudowany 
jest budynek mieszkalny o 4 pokojach, 
przedpokoju, wer indce oszklonej, klatce 
schodowej, spiżarki, klozecie, składziku i 
kuchni z drzewa miękkiego. Instalacja ciek 
łryozna zaprowadzona w całym budynku. 
Zabudowana powierzchnia wynosi 169.56 
tn kw. Za budynkiem mieszkalnym pobu* 
dowamy jest budynek gospodarczy z drze- 
wa miękkiego o podwalinie dębowej, da* 
■chówlką kryty, w któ*ym znajduje się pracz 
karnia • z małą kuchenką murowaną oraz 
przedział na drewutnię, w której znajduje 
się chlew. Pomiędzy budynkiem mieszkał* 
mym a gospodarczym znajduje się studnia 
ikryta o kręgach bctonow>ch 80 cm. śre* 
dnicy. N a p< łudniu znajduje się ogród za* 
sadzony jarzyną i drzewami owocowemi. 
Powyższa nieruchomość została oszacowa* 
na na sumę zł. 11.321.04. Sprzedaż zaś roz* 
pocznie się od ceny wywiołania tj. od 
kwoty zł. 8.740.78. Licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmię w 
Eotowiźnie w kwocie zł. 1.132 10 albo w ta* 
kich pap. wart. bądź książeczkach wkładk. 
instytucji, w którycn wólno umieszczać 
fundusze małoletnich, i źe papiery 
wartościowe przyjęte będą w wart. 3/4 częś 
ci ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publiczncm obwieszczę* 
nicm nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne, że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy są* 
dzenia własności, na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nic złożą dowodu, że wnio 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i żc uzyskały po 
stanowienie właściw. Sądu, nakazujące za* 
wiesz,cnie egzekucji i żc w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno o* 
glądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8*mej do 18*tej, akta zaś po*

. słępowania egzekucyjnego można przcglą. 
dać w Sądzie.
Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Kołomyja, dnia 12 lutego 1935. 890K

III. Km. 3237/34, Obwieszczenie. Komor* 
mik Sądu grodzkiego w Drohobyczu rewl* 
ru  III. urzędujący w Gmachu sądowym 
N r. 40 na zasadzie art. 679 kpc. obwiesz* 
cza, że dnia 9 hw ittnia 1935 o godzinie 
9*tej w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w 
D rohobyczu, Nr. 2, I. piętro, odbędzie się 
sprzedaż na publicznej licytacji nicruoho* 
mości, położonej w Truskawcu w powiecie 
drohobyckiin, województwie lwowskiem, a 
to  realności obj. whl. 1472 i 1473 ks. gr. 
gm. kal Truskawiec zobowiązanego Wło* 
dzimierza Petiona własnych. Realność obj. 
whl. 1472 ks. Truskawiec składa się z 
pgrt. 1298/4 o powierzchni 617 m kw., zaś 
realność obj. whl. 1473 ks. Truskawiec 
kłada się z pgrt. 1300/3 o powierzchni 

329 m kw. Realności te stanowią jeden 
kompleks gospodarczy, położone są w od* 
dalcniu 50 10 . od ulicy Drohobyckicj, a 
dostęp do tychże jest wygodny przez no* 
wą ulicę z góry, od ulicy Drohobyokicj 
N a realnościach tych jest pobudow any bu* 
dymek o zabudowanej przestrzeni 100 m 
kw., na podmurówce betonowej, podwali* 
nach dębowych, kryty blachą pocymkuwa*' 
mą, jednak b e r  okien, bez drzwi, bez po* 
dłóg’ i brakujących ścianek wewnętrznych, 
a podzielony korytarzem przez połowę,, 
tak że po wykończeniu będzie z jednej 
strony korytarza 3 pokoje i z drugiej stro* 
my 3 pokoje. N a poddaszu jest ten sam 
podział pokoiowy, również bez jakiego* 
kolwiek 'wyposażenia. O bok tego budynku 
jest szopa do przechowywania narzędzia 
i materjału budowlanego, oraz 9 wierzb 1 
kilka krzaków. Realności wyżej opisane 
oszacowano następująco: Wartość gruntu
946 m kw. a 1 m kw. 2.75 zł. 2 601 zł.
50 gr. W artość niewykończonego budynku
o zabudowanej przestrzeni 100 m kw. a 1 
m kw. 42 zł. =  4.200 zł., wartość dwu we* 
rand 2,00 zł., wartość szopy 20 zł., wartość 
wierzb i krzaków 5 zł., razem 7.026 zł. 50 
gr. Nieruchomość ta na urzędowa księgę 
hipoteczną w Sądzie grodzkim w Droho* 
byczu dla gminy Truskawiec. Sprzedaż
rozpocznie się od ceny wywołania oby* 
"dwóch realności tj. od kwoty 5.269 zł. 90 
gr.; a to dlatego iż powyższe realności sta* 
mówią niepodzielny kompleks gospodar*
czy. Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie 
nastąpi. Licytant przystępujący do prze* 
targu powinien złożyć rękojmię w goto* 
wiźnie w kwoc:e 703 zł. albo w takich pa* 
pierach wartościowych, bądź książecz* j 
kąch wkładkowych instytucji, w któ> ; 
rych wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich i że papiery wartość, przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe warun* 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz. 
nem obwieszczeniem nic będą podane do 
wiadomości w arun l. odmienne, że prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li*

cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osooy te 
przy przetargu nie złożą dowodu, ze uzy* 
skały postanowienie właściwego Sądu, na* 
kazuijące zawieszenie egzekucji i żc w cią* 
gu ostatnich dwóch tygodni przed licyta* 
cją wolno oglądać nieruchomości w dnie 
powszednie od godziny 8«jnej do 18*tcj, 
zaś akta postępowania egzekucyjnego mo> 
zna oglądać v Sądzie lub u komornika 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Dnohoby ̂ z, dnia 20 lutego 1935. 838K

Km. 3735/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Skolem na zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, że w sprawie 
egzekucyjnej Państwowego M onopolu Spi* 
rytusowego w Warszawie przeciw Marku* 
sow' Wechslerowi rcctc Tischcnkcl nici. 
Feidze, Berlowi, Schaji, Dorze i Chanie 
Wechslerom dzieciom Markusa w Skolem, 
Guldzie z Langenaucrów Heller wdowie 
po Wolfie, Salamonowi Hellerowi synowi 
W olfa i Sarze Rcisel 2 im. Sceman w Pod* 
horodcach pto 5798 zł. 23 gr. zpn. odbę­
dzie się w dniu 2 maja 1935 o godzinie 9 
przed poł. w sali N r. 10 Sądu grodzkiego 
w Skolem, sprzedaż z publicznej licytacji: 
a) caiej realności obj. whl. 630 gminy 
Skole, na której pobudow any jest dom 
murowany. Suma oszacowania tej realno* 
ści wynosi 5940 zł., zaś suma wywołania 
wynosi 4455 zł b) całej rtalności gm. Pod* 
horodce obj. whl. 304, 1/4 części re ilności 
obj. whl. 305 gm. Podhorodce składają* 
cycli sic z parcel gruntowych rola, łąki i 
pastwiska oszacowane na 428 zł. 75 gr., zaś 
suma wywołania tych realności wynosi 
321 zl. 75 gr. c) całej realności obj. whl. 
675 gm. Podhorodce, składającej się z par* 
celi budowlanej na której pobudowane są 
budynki wiejskie i 2 parcel gruntowych, 
ogród, całej realności obj. whl. S12 gm. 
Podhorodce składającej się z jednej par* 
celi gruntowej, 1/23 części realności obj 
whl. 1097 gm. Podhorodce składającej się 
z ,pbud. 401, na której pobudowany jes: 
dom drewniany, 1/3 części realności obj. 
whl. 1103, 1/4 części realności obj. whl. 
1106 gm. Podhorodce i całej realności obj. 
whl. 1184 gminy Podhorodce składających 
się z parcel gruntowych, role łąki i past* 
wiska oszacowanych na 1747 zł. 93' gr., zaś 
suma wywołania tych realności wynosi 
1235 zł. 45 gr. BLższe szczegóły w aktach 
Km. 3755/34.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Skole, dnia 12 lutego 1935. 864K

V. Km. 131/35. Obwieszczenie. Komor* 
mik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie, rewiru V, z siedz'bą urzędową we 
Lwowie, przy ul. Zamkniętej 9, na zasa* 
dzie art 602 kpc. obwieszcza, żc w dniu 
5 marca 1935 o godz. lft-tcj odbędzie się 
licytacja pi ibiiczma rucmomości należących 
do dłużników w ich mieszkaniu, wę Lwo* 
wie, przy ul. Piastów 1. 16, składających 
się z sprzętów domowych, oszacowanych 
na łączną 'kwotę 775 zł., która rozpocznie 
się od połowy ceny oszacowania. Rucho* 
mości oglądać można w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej poda* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V,

Lwów, dnia 20 lutego 1935. 935K

Km. 1 127/34. Edykt licytacyjny. N a wnio 
sek wierzyciel* M endla Eiscnhandlcra w 
Lutowiskach odbędzie się w dniu 2 maja 
1935 o godzinie 11 rano w Sądzie grodz­
kim w Lutowiskach, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacyjnych — licy* 
taoja realności obj. whl. 39 zniszczonej ks. 
gr. dla gm. Lutowiska, zobowiązanej Te- 
my Singer z Lutowisk własnej. Realność ta 
obejmuje parcelę budowlaną 194/1 wraz z 
domem drewnianym, parterowym na niej 
pobudowanym  i parcelę gruntową 847/11 
ogród stanowiącą, obszaru około 756 m 
kw. W artość szacunkowa pb. z domem 
2100 zł., najniższa oferta 1050 zł., wartość 
parceli ogrodowej 302 zł., najniższa oferta 
201 zł. 33 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nic nastąp*

Komornik Sądu Grodzkiego.
Ustrzyki Dolne, 29 stycznia 1935. 937K

III. Km. 363/35, 509/34, 1929/34, 2135/3-5. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Ko* 
mornik Sądu grodzkiego ’v Stanisławowie 
rewiru III Maiccli Szamocki mający kan* 
celarję w Stanisławowie, ul. Pierackicgo 
N r. 53 na podstawie art. 602 kpc. pudaje 
do publicznej wiadomości, żc dnia 7 marca 
1935 r. o godz. 13*tcj w Stanisławowie, ul 
Kazimierzowska N r. 3 odbędzie się licyta­
cja ruchomości, składających się z urządze­
nia restauracji, aparatu radjowego 4 lamp. 
do sieai i dwu głośników, 1 beczułki wina 
owocowego 25 litr., urządzenia domowego, 
maszynv do szycia, 2 piecyków blasza­
nych z rurami do trocin, w restauracji: 
szafy i lady bufetowej, aparatu do piwa, 
hilard „Kmilla"' itd., oszacowanych na łą* 
czną sumę ponad 500 zl. Ruchomości mo* 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu 1 
czasie wyzej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Stanisławów, 18 lutego 1935 942K

IV. Km. 1914/34. Edykt licytacyjny. Cze 
sław W achal komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu przy ul H. Kołłątaja 1. 2 urzę­
dujący zawiadamia, żc dnia 11 marca 1935 
o godz. 8.30 odbędzie się w Przemyślu ul. 
Cieszkowskiego wdla Dra Błażowskicgo 
sprzedaż następujących ruchomości: 1 oto* 
m any pluszowej, 1 kanapy, . 6 -foteli obi­
tych sztruksem, 1 lustra dużego z konsolą 
marmurową, 1 szafy dębowei z lustrem, 2

szaf gruszkowych politurowanych, 1 szafy 
orzechowej naturalnej, 2 krzeseł dębowych 
skórą obitych, 1 stoliczka dębowego noc­
nego z marmurem, 1 stoliczka nocnego o* 
rzechowcgo z marmurem, 1 szafy miękkiej 
ciemnej, 1 łóżka dębowego bez wkładu, 
i łóżka orzechowego z wkładem matcraco* 
,vym, 1 wieszadła żelaznego stojącego, -1 
umywalni dębowej z marmurem, L stołu 
dębowego ciemnego 1 małego stolika dę­
bowego, 3 krzeseł giętych, 2 łóżek elęLo* 
wyeh rzeźbionych z materacami, 2 szaf 
rzeźbionych, 1 stolika noonego z marinu* 
rem, 1 łóżka szerokiego rzeźbionego z sia­
tką, 1 dużej bibljoteki na książki, 1 dużej 
etażerki, 1 toalety bez lustra, 1 łóżka for* 
nirowamego, 1 kredensu zwykłego, 1 biurka
0 3 szufladach z fotelem do tego biurka,
1 małej etażerki, 1 kanapy pluszowej, 4 fo» 
teli 1 kasy ogniotrwałej, małej, 1 wiesza­
dła ściennego z lustrem, 1 szafy dwuskrzy­
dłowej szerokiej, 1 lustra szerokiego, 1 
trymudki, 1 fajetonu, 1 sanek czarnych, 
300 płytek kamiennych do posadzek, 1 o* 
brązu Konstytucja 3 Maja, 1 ohrazu ścień* 
nego Bitwa pod Racławicami, 1 wysokiego 
pulpitu oszacowanych na łączną kwotę 
956 zl. 50 gr. Równocześnie wyżej wymie­
niony komornik zawiadamia, że dnia 11 
marca 1935 o godz. 12-tej w południe od­
będzie się w Przemyślu w Biurze Miej* 
skiego Zakładu Elektrycznego licytacyjny 
sprzedaż 1 fisharmonjum ,,Celesta“ marki 
Schuttmajer oszacowanego na kwotę 3000 
zł. Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
,po czasie wyznaczonym. W  międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż. 939K

IX. Km. 2821/34. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX 
Mieczysław Grossman mający kancelarję 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego 21, na 
podstawie art. 602 kpc podaje do publi­
cznej wiadomości, żc dnia 2b marca 1935 r. 
o godz. 11 we Lwowie, ul sw. Mikołaja 
Nr. 18 odbędzie się na wniosek Fy Salo­
mon Diescndorf l*sza licytacja ruchomo­
ści, składających się z mebli i fortepianu, 
oszaoowanycli na łączną sumę zł. 8080. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w  miejscu i czasie 'vyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiigo,
Rewiru IX.

Lwów, 23 lutego 1935, 945K

IX. Km. 306/35. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mie­
czysław Grossman mający kancelarję we 
Lwowie, ul Kochanowskiego 21, na pod­
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 22 marca 1935 r. o 
godz. 11.30 we Lwowie, ul. Romanowicza 
Nr. 3 odbędzie się na wniosek Pauli Ren* 
ćkicj l*sza licytacja ruchomość:, składają­
cych się z mebli, dywanu, lampy, 1 obrazu 
Markowskiego, oszacowanych na łączną j 
sumę zł. 2660. Ruchomości ntożna oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.
Komornik. Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IX.
Lwów, dnia 23 lutego 1935. 944K

I Km. 1658/34. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w SatnBorze rew. I. obwieszcza, żc dnia 
28 marca 1935 r. o godz. . 9 rano (nie póź­
niej jednak niż w dwie godziny) odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
Samborze w rafinerji spirytusu Wilhelma 
Tiegera przy ul. Piłsudskiego, następują* 
cych ruchomości: para koni wyjazd iwych, 
dwie brony, 20 beczek drewnianych du­
żych, sanki wyjazdowe, młocarnia ręczna, | 
młynek do czyszczenia zboża, po 20 kóp w 
snopach żyta, owsa i pszenicy, maszyny do 
pisania „Undcrwooć", maszyny do szycia 
„Singer1, kasy ogniotrwałej dużej i małej, 
sprzęty domowe, ubrania męskie i dam­
skie. Ruchomości powyższe oszacowane zo j 
stały na 5180 zł. Poniżej połowy ceny sza­
cunkowej sprzedaż nie nastąpi. Ruchomo* 
ści powyższe można oglądać w dniu licy* 
tacji na miejscu. 938K

Komurnik Sądu Grodzkiego, Rewiru I.

AM ORTYZACJE.
I. T. 27/34. N a wniosek Marji P ipiclo* 

wej zam. w Terespolu Nd./Bg. podejmuję 
się postępowania celem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć: wzy*
•wa się posiadacza tych papierów, aby je w 
ciągu 1 roku od dnia pierwszego ogłoszę* 

i nia zarządzenia — płatności — wierzytel­
ności — przedłożył temu sądowi: także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter* 
miwu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Poli­
sa asekuracyjna Tow. „Vita“ w Krakowie 
Nr. 47025 opiewająca na nazwisko ks. Mi* 
chała OJeksyszyna opiewająca pa przera* 
chowaniu na kwotę 757 zł. 38 gr. płatna do 
rąk okaziciela.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Krakowie, 7 lutego 1935. 925

UPADŁOŚCI.
I S. H27. Zniesienie konkursu Krydita* 

rjusz Piotr Tumidajski, przemysłowiec w 
Gorlicach. Konkurs do majątku krydata* 
rjusza, otwarty uchwałą z 7 marca 1927 
Sygn. I. S. 1/27 zostaje po rozdziale mają­
tku masy w myśl § 139 ord. konk. znie­
siony.

Sad Okręgowy.
W  Jaśle, dnia 19 stycznia 1935. 927

I. S. 11/33. W  sprawie konkursowej do 
ma.ątku firmy „Chrobacja 1 Spóldz. z o. o 
w Krakowie wyznacza się ponowną audjen 
cję, celem wyboru wydziału wieirzycieli na 
dzień 15 marca 1935 godz. 10 i zakreśla 
się dodatkowo czasokres do wnoszenia 
zgłoszeń do dnia 10 marca 1935.

Sąd Okręgowy W ydział f.
W  Krakowie, 23 lutego 1935 . 931

U ZN A N IE  ZA ZMARŁEGO.
1 . 187,34. Anastazy Marski urodzony 

1879 w Wiszcnce jako żołnierz austrjacki 
zaginął. Celem uznania za zmarłego wzy* 
wa się, aby do pół roku od  dnia ogłoszę* 
nia zgłosił się lub udzielono wiadomości 
o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 21 listopada 1934 934

I. T. 52/34. Edykt. Stanisław N ow ak L 
Wojciech Nowak, synowie Jana_i .Anny z. 
Klapsów urodzeni w Gorlicach pierwszy 
4 kwietnia 1884, drugi 2 kwietnia 1876, za* 
ginęli w Ameryce, pierwszy w r. 1914, dru>* 
gi w toku  1906. Wiadomości o nich udzie* 
lić należy w ciągu roku.

Sąd Okręgowy.
W Jaśle dnia 20 lutego 1935. 926-

T. 92/34. Ed'*kt. Marcin Libeta, syn Jó­
zefa i Z fji Bysick, urodzony 8 paździer­
nika 1860 w Niedomicach powiat tarnow-- 
s i t  ostatnio przebywający w Niedomicach 
zabrany został przez wojsko rosyjskie w 
roku 1915 i zaginął bez wieści. W iadomo­
ść' o nim udzielić należy w ciągu 6 mie­
sięcy Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 18 styczm.a 1935. 846

T. 31/34. Edykt. Klemens Kaczmarczyk,, 
urodzony 28 października 1892 w Otałęzy 
pow. Mielec, syn Sejąastjana i Józefy jako  
żołnierz 10 p.p. austr. uczestnik wojny 
światowej na froncie rosyjskim w r. 19l4 
bez wieści zaginął. Wiadomości o nim u- 
dzienć należy w ciągu 6 miesięcy 

Sąd Okręgowy.
Tanów, 15 sierpnia 1934. 845

T. 90/34/4 Edykt. A ntoni Misiaszek, syn 
Tomasza i Agnieszki z Rolaków, urodzony 
14 stycznia 1888 w Świebodzinie powiat 
dąbrowski, żołnierz 32 pułku obrony kra­
jowej byłej ar my austrjackiej ostatnio p r z e  
bywający na froncie rosyjskim w roku 1914 
zaginął bez wieści. Wiadomości o nim u* 
dzielić należy w  ciągu 6 miesięcy Sądowi. 

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 10 stycznia 1935. 812

OCŁOSZENTA PRYW ATNFT -----

AGROPLON ska z o. o. we Lyeowie w 
likwidacji wzywa intfcrcsowanyoł, by wie* 
rzytelności zgłosili w ciągu 3 miesięcy od 
daty niniejszego ogłoszenia na ręce podpi­
sanego likwidatora. 924-

Izak Baum 
Lwów, ul. Żółkiewska 221 

likwidator.

Więzienie w D rohobyczuG órka zakupi 
loco, franco i waga magazyny więzienia:
45.000 kg. żyta dworskiego jednolitego,
10.000 kg. grochu, 10.000 kg. fasoli białej, 
700 kg. pęcaku, t00 kg. cykorji, 20 kg. her*- 
baty, 2 500 kg. cukru grysikowego, 30 kg. 
pieprzu, 10 kg. liści bobkowych, 30.U00 kg. 
mąki pszennej bułkowej, 4.500 kg._cebuli,
7.000 kg. kaszy h.eczanej, 500 kg. kaszy 
jęczmiennej, 4.800 kg. słoniny solonej świe­
żej grzbietowej, 80 litrów esencji octowej 
80%, 800 kg. ryzu, 10 beczek śledzi nor* 
malnej wielkości o zav artości do 1.200 szt. 
w beczce, 40 kg. czosnku, 160 kg drożdży,. 
500 kg. jęczmienia, 800 kg. kaszy jaglahej 
i 800 kg. makaronu, ponadto około 12.000 
litrów mleka, 6.000 szt. jaj i 600 kg. masła 
dostarczanych według zapotrzebowania.

Termin dostawy do dnia 16 kwietnia 
1935 r., oprócz drożdży, mleka, jaj i ma­
sła. W ysokość wadjum 5%, wysokość zaś. 
kaucji wrazie otrzymania zamówienia 10%- 
wartości zamówionych artykułów. Oferty 
na dostawę wraz z próbkami wyżej wymie­
nionych artykułów należy składać do dnia 
26 marca 1935 r. godz. 11 przedpoł. w zam­
kniętych i zalakowanych kopertach z na* 
pisein „o f e r  t a“ na ręce Naczelnika 
więzienia, jako przewodniczącego Komisji 
Gospodarczej i winny zawierać;

1) Powołanie się na ogłoszcn.e przetargu,
2) W yraźne oświadczenie, że oferent 

poddaje się zasadmrzym warunkom prze­
targu,

3) Podanie ceny w walucie polskiej,
4) Ilość oferowanego artykuiu,
5) Wzmiankę o złożeniu wadjum,
6) Imię, nazwisko i adres oferenta.
Komisja Gospodarcza zastrzega sobie-

dowolny wybór oferenta, jak rdwnicz zwię­
kszenie względnie zmniejszenie ilości ofe* 
rowanych artykułów.

O szczegółowych warunkach przetargu 
osoby zainteresowane mogą się inform o­
wać na miejscu u Przewodniczącego Ko* 
misji Gospodarczej.

Zapłata należności za dostarczone arty­
kuły uskuteczniana będzie w miarę otrzy­
mywania kredytu z Ministerstwa.

Naczilnik więz.enia 
(—) A. Surmiński 
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